d. 3. Lutego. 
-1 Fkb keekeeke 
j z HORACYUSZA 
F 
no MECENASA, 
Innym inne fë rzeczy miłe, HORACYVSZ zaś 
imię Poćry Lyrycznego mieć, żąda, ktore mu w pizye 
fzłym chwałę ma przynieść czafie, ieżli go Oney . 
uż godnym zwłafzcza MECENAS fwym 
zdaniem ofądzi, 
Macenas atavis edite regibus, 
O 6* presidium P dulce decus meum De: 
Lib, L Ode I, 


| + 
| ECENASIE! zkrwie Krolow naddziadow zrodzony, 
Z ktorego dość ozdoby, dość mam y obrony, 
$3, ktorym proch Olympski wozem wfłrząlać miło, 
Kres w cyrku * zawodniczy, gdzie nie zawadziłe 
K Zagrzas 
.* Circus plac igrzysk wozomych w Rzymie, po taé. 
j Ludi Circenfes nazwanych, 


l 
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'Zagrzane w biegu koło: y fzlachetna, Panow 
Swiata, palma pod niebo wyno Rzymianow, 
Tego, iezli wfwych krefkach do odmiany fkory 
Ufifuie ha wićlkie Gmin wynieść honory: 
Owego, ieżli (chował do fwoiey wefoły, 
Cokolwiek z pol fię fprząta Libiyskich, ftodołyj 
Kraiącego oyczyftey roli pługiem fkiby: 
Nie odwabifz go nigdy bogiftwami, gdyby 
Artala * nawet były: by odbiegłfzy niwy; 
Puścił fig morzem żeglarz w okręcie lękliwy, 
Kupiec boiąc fię wiatrow z falami morfkiemi 
Pafuiących, fpoczynek y cyczyftey ziemi 
Niwy chwali: pochwili naprawia okręty 
Zwąclone, cżuiąc w fobie do uboftwa wfłręty» 
Telt, ćo lubi mafjyku * * napić fiẹ ftarego, ż 
Y cząftkę iaką czafu uiąć z dnia całego, 
Raz pod rozkwitłym drzewa fpoczywaiąc cieniem, 
Raz przy źrzodle, co z ftodkim fączy ię mrucżeniem, 
Wielom obozy miłe, y woyfkowych dźwięki 
Trab, y woyny, na ktore fmutnych matek ięki 
Utyfkuią: pod niebem zimnem obarczony 
Koczuie niepamiętny łowiec młodey żony, 
Dybiąc czy to na łanią od chartow wyfżczwang, 
Cży na dzika, by go w fieć napędził ftarganą: 
Mnie blufzcze, mądrych fkroni nadgrody zaifte 
Znaczne, z Bogi rownaią: Mnie gaie cienifte, 
Y Nimf 
* Krola Pergamu ycafcy Azyi ntybogatszego, 
* * wina przedniego w kampaniiWłoskiey, 


KXAN 


Y Nimf fkoczne z Jeśnemi Satyrami pary 
Wyłączaią z pofpolftwa: ieżli mi fuiary 

Earerpe nadmie, ieźli tak łafkawie fprzyia, 
Ze mi fama naftroi Lutnię Pałymnia. 

Co ieźli w Pieśniopiow policzon przez Ciebie 
Poczet bedę, gwiazd głową dofiggnę na niebię. 


Ir 
RO PERR HY 
Horacyufz wydobywfzy fię z niebeśpiecznych 
PIRRHY powabow ni z toni iakiey , twierdzi tych 
wfzyftkich bydź niefzczęśliwemi, ktorych ona miło 
ścią fwoią ufidliła, 
Quis multć gracilis te Puer in resa 


Berfusus liquidis urger odoribus c 
Lib, I Ode V, 


Ktoryż to Dzieciuch, roż naftawfzy wiele, 
Skropiony wonią ciekącą po czele, 

Z tobą fig PIRRHO! w miłey grocię pieści? 
Dla kogoż fplatąfz warkocz {woy niewieści 

Stroyna po proftu? ach, ilekroć (rogi 
Na twą niefłałość, na odmieńne Bogi 

Zal wywrze! jak fię ździwi, widząc w porze 
Krotkiey, wzrufzone burzą ciche morze 

Ten, co mieć z tobą złotą mniema fprawę, 
Co cię znać zawfze fpodżiewą łalkawę, 

Nie 


AINK 


Nie świadom mylney wiary. Nędzni zgoła 4 8 
Ktorych nieznanym łudzifz blafkiem czoła. 

Mnie poświęconey tablica na Ścienie | 
Slubna wyświadcza: żem zmo”łe odzienie 

Zawieńł Bogu * eo ma morze w mocy, 


Wybrnawlzy z toni przy iego pomocy, 


SER ; 
Do LY.D'Y 1. 
, Wytyka SynaRvsA młodzieńca, miłością Lypvt 
zgubionego y w rofkofzach zanurzonego. 
Lydia! dic per omnes j 
Te Deos oro, Sybarim cur properes amando 
Lerdere? dc. Lib. I. Ode VIII. 


Lvpvo! przebog powiedz, czemy coć tak luby, 
SYBARYSA przywodzilz kochaniem do zguby? 
Czemu od iMarfowego pola nie pomaly 
Stroni, niegdyś cierpliwy prochą i upału? 
Czem między rowienniki, iako na Żołnierza 
Przyftoi, nie harecuie? ni konie uśmierza 
'Gallikańfkie krygami? ezemu tak lękliwy, 
Ze fię Tybru tknąć nie śmie? czemu fię oliwy- 
 Zapaśniczey, bardziey niż krwi iafzczurczey chroni? 
, Ni ramiona ma fine od ciężaru broni? 
OGAE Częfto 
* Nepzuńowi, i 
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Częfto przedtym flawiony, rzucaiąc ¿zy diskiem * 
Za wytknięty znak fprawnie, czy innym pocifkienć 
Czemu fig kryię, czemu nigdzie nie poftgi? 
Tak fyn morfkiey Tbezydy ** pod zburzenie Troi 
Kiył fig niegdyś: z męfkiego by poznany fttoiu, 
Nie był iść przymufzony z drugiemi do boin? 


EVS 
HımN na pochwałę MERKURYUSZA; 
Ktorego chwali z krafomoftwa, z rodzicow, z 
wynalazku Łutni y zapafkow, z dowcipnych fztuk 
Żłodzieyfkich, y z tych włzyftkich, ktore odbywa, 
funkcyj, 
Mercuri! facunde nepos Atlantis c, Lib, I. Ode X. 


j 
I 


MERKURY mowco, Wnuku Ażlanżowy! 
Coś pierwfżych ludzi dzielnością wymowy 
Z dzikości wyżuł, y wprawił w zapafki 
| twe wynalafki: 
Ciebie ia będę wielbił Bogow Pofła, 
Powiem, że Lutnia kunfzt twego rzemioffa, 
Y iak fwe fztucznie, że nikt nie poftrzeże, 
ktyjefz kradzieże, 
Tobie 
* Difcus. krąg kamienny płafki, ktorym tak w Gres ` 
ckich iak Rzymskich igrzyjkach do mery TZUAN: 
« « Achilles, | 


KNOX 


Tobie byś woły wrocił mu, gdy żwawie 
Apollo groził, a tyś fię w pofławie 
„ Kryt mu chłopięcey; śmiał bę do rozpuku, 
jak pozbył łuku, 
Za twym przewodem niofąc kroki fwoie 
Przęz oboz Grecki, opuściwfzy  Trojg | 
: Pryam, ofzukał ftuaż y ognie one - 
w nocy palone, 
Ty w polach mieścifz El:zęyskich Święte 
Dufze: Ty cienie złotym prętem wścięte 
Pędzifz na on świat, gornym y podziemnym 
j Bogom przyjemny. 


Va 
po LEUKONOL 
Zachęca ią iako Epikureyczyk, aby trofkliwe o 
przyfzłych rzeczach na bok puściwfzy myśli, xofko» 
fznie fobie żyła, biorąe miarę z kvotkości | życia 
prędko przemiiaiącepo. 


„Tu me quasieris scire ( nefas ) quem miki quem zibi 


Finem Di dederint Leuconoe ige. Lib. I. Ode XL, 
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Nie baday fię (co groza wiedzieć ) iaki czyli 
Mnie czy tobie Bogowie koniec naznaczyli ? 

Ani fię Babilohskich wiefzczb będziefz radziła, 
Byś fpokoyniey, cożkolwiek fpaść możę, znofiła; 
Czyć 
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Czyć Jowisz da żim wiele Żyć, czy też tę calé 
Co fkałami odpiera teraz morfkie fale:- 

Każ chłopcu, niech ci wino roztwotzone lejë,  - 
Przeciąg krotki, dalekie odetniey nadżieie. 

| Gdy mowiem, wiek zazdrofny uchodzi: dziś śmiało 
Pożwol fobie, nie pewne iutro,, wierż „mu małe, - 


y i 
: Do LYDYŁ 
Z přzykrośčią znofi, że LYDYA wipołmiłośnika 
TELEFA nad niego przekłada, 
Cum su Lydia Telephi 
Cervicm roseam, (7 cerea Telepbi Wës 
Lib. I, Ode XIII, 


Gdy ty Lybvo Telefa rożową 
Szyję, gdy miękkich Telefa wofkową 
Rak białość chwalifż, mnie nędznemu biadsy 
Burzy fig we mnie żŻołć, ferce rozfiada, 
W ren czas hi roźum na fwoim, ni cera 
Mieyfcu; ukradkiem płacz mi fię wydziera 
T łzy rozpufzcza, dowodząc z tey miary, 
Jak wewnątrz wolne nifzćzą mię pożary: 
Goreię, czy ci ofzpeciły barki 
Śnieżne, finsrii rażami pofwarki . 
Piianeż 
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Piiane; czy ci fzaleniec  natrętny 
„,  Wyrył na wargach zębem znak pamiętny, 
Nie (podzieway fię ftałe mieć kochanie 
Tego, co kazi tak pocałowanie, > ; 
Na ktore Wenus z łafkawego daru 
Piątą część fwego wylała nektaru. 
Szczęśliwi trzykroć! ktorych nie ftargana 
Społecźność trzyma, ani rozerwana 
Przez kłotnie miłość prędzey ich rozłączy; 
Niż kres ofłatni bieg życia dokończy, 
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